
Społeczeństwo polskie 
potępia z oburzeniem 
zamach imperialistów na pokój

Wzbiera się fala gniewu i protestu 
Społeczeństwa polskiego przeciwko 
nowemu zbójeckiemu zamachowi im 
petrtaMstów na poikój — podpfeaniu 
wojennego „ukćadu ogólnego".

Potępiając z oburzeniem zbrodni­
czy spisek imperialistów i ich marin 
netek z Bonn, masy pracujące całego 
kraju na setkach zebrań i masówek 
wyrażają jednocześnie swą solidar­
ność z walką patriotów niemieckich 
o utworzenie pokojowych, demokra­
tycznych. zjednoczonych Niemiec w 
myśl propozycji Związku Radziec­
kiego.

Ponad 1.500 robotników — budów 
niczych wispaniiiatego socjalistyczne­
go cenffcrum Warszawy MDM wyrazi 
ło swój ostry protest i oburzenie na 
wiadomość o nowym -impertaiiislycz- 
nym zamachu na poikój świata.

W czasie przerwy obiadowej we 
wszystkich świetlicach nia budowach 
poszczególnych bloków odbyły się 
masowe zebranie. Go chwila rozle­
gały sńę pełne oburzenie okrzyki: 
„Precz ze zbrodniczym imperializ­
mem".. „Precz ae spiskiem wojen- 
nwn''.

Przyjęcie 
cHa zespołu artystów 
armii czechosłowackiej

Z okazji pobytu w Polsce zespołu 
pieśni i tańca Armii Czechosłowac­
kiej, szef Głównego Zarządu Poli­
tycznego W. P. wiceminister Obrony 
Narodowej generał brygady Marian 
Naszkowski wydał dnia 27 bm. w 
salach Teatru Narodowego w 'War­
szawie przyjęcie, w którym wzięli 
udział członkowie zespołu. ■

Na przyjęcie przybył owacyjnie 
witany Minister Obrony Narodowej 
Marszałek Polski Konstanty Rokos­
sowski.

Obecny był ambasador Republiki 
Czechosłowackiej Frantiszek Piszek.

Przyjęcie upłynęło w bardzo ser­
decznej atmosferze.

Wielki wzrost 
sił lewicy
w wyborach samorządowych 
we Włoszech

RZYM (PAP) Ogłoszono pierwsze tym 
ezasowe wyniki wyborów samorządo­
wych, które odbyły się we Włoszech śród 
kowych i południowych, na Sycylii i 
Sardynii oraz w kilku prowincjach 
Włoch północnych. Już pierwsze wyniki 
świadczą o wielkim wzroście sił lewicy 
oraz o ogromnym spadku głosów odda­
nych na chrześcijańską demokrację |1 
Zblokowane z nią partie.

Zaznaczył się duży spadek wpływów 
prawicowych socjaldemokratów, republi­
kanów i liberałów, a na Sycylii stron­
nictwa te poniosły całkowite fiasko.

Wybory świadczą również o tym, że 
rozzuchwaleni przez chrześcijańską de­
mokrację neofaszyści podnoszą głowę. 
Zwiększyli oni w niektórych okręgach 
swój stan posiadania.

W stolicy Włoch — Rzymie blok lewi­
cy wysnnąl się na pierwsze miejsce, zdo 
bywając 314.243 głosy, podczas gdy w 
wyborach parlamentarnych z dnia 18 kwle 
tnia 1948 r. otrzymał 242.598 głosów. Blok 
lUdowy zyskał więc w Rzymie przeszło 
91.690 głosów.

Z danych dotyczących miasta Rzy­
mu wynika, że blok chrześcijańsko- 
demokratyczny (chadecja oraz socjal- 

* demokraci, liberałowie, republikanie 1 
inne ugrupowania) otrzymał około 360 
tys. głosów (w 1948 roku — 562.860 gło­
sów). Jednakowoż dzięki oszukańczej 
ordynacji wyborczej, blok chrześcijań- 
sko-demokratyczny otrzymuje 53 man­
daty w radzie miejskiej Rzymu, pod- 
csas gdy lewicy przyznano jedynie 16 
mandatów.

Witany protestami 
ludu francuskiego 
gen. Ridgway przybył 
do Paryża

PARYŻ (PAP) We wtorek przybył 
na lotnisko paryskie Orły generał 
Ridgway. Na lotnisku powitał go mi­
nister Pleven. gen. Eisenhower, 
gen. Juin oraz szereg innych osobi­
stości oficjalnych.

Lotnisko Orły od setnego rana by 
ło otoczone kordonami pollicji i gwar 
dii ruchomej. Zarówno wokół lotni­
ska: jak i wzdłuż całej trasy prze­
jazdu Ridgway'a skoncentrowano 
ponad 20 tysięcy policjantów. Żaden 
z. dziennikarzy demokratycznych nie 
został dopuszczony na lotnidko. Mi­
mo skoncentrowania tak wielkich sił 
policyjnych, władtte nie zdążyły za­
malować wzdłuż drogi wszystkich 
napisów ,,Ridgway go home", wyma 
Iowa nych na muirech domów.

W całej Francji szerzy się ruch 
protestacyjny przeciwko przybyciu 
do Paryża gen. Ridgway'a.

* ilustrowany •.. -
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Całe Memcy protestują przeciw zdradzie Adenauera

Olbrzymie demonstracje i strajki
CZARNE FLAGI ŻAŁOBNE

Zespół tańca i pieśni 
armia czechosłowackie!

koncertuje w Polsce
W hali sportowej na placu Mirowskim 

w Warszawie odbył się koncert repre* 
zentacyjnego zespołu pieśni i tańcś 
armii czechosłowackiej im. Vita Neje- 
dly'ego dla żołnierzy i oficerów garni" 
zonu warszawskiego.

Na koncert przybyli członkowie Rady 
Państwa, członkowie Biura Politycznego 

i KC PZPR i członkowie Rządu. Na czele 
generaHcji przybył Marszałek Polsld 
Konstanty Rokossowski.

Obecny był ambasador Republiki Cze. 
chosłowackiej dr Frantiszek Piszek oraj 
przedstawiciele dyplomatyczni innych 
państw zaprzyjaźnionych. Występy ze. 
społu armii czechosłowackiej były przyj 
mowane przez zebranych gorącymi okla. 
skaml.

Wojsko pomaga 
w budowie MDM

— oto odpowiedź na podpisanie 
militarysiycznego „układu ogólnego"

Podpisanie przez Adenauera militaryatycznego „układu ogólnego" spotkało się 
w Niemczech Zachodnich z burzą protestów. Niemiecka klasa robotnicza w ol­
brzymich demonstracjach i strajkach daje wyraz swemu zdecydowanemu opo­
rowi przeciwko zdradzie Adenauera.
Na Koemgsplatz w Monachium demon I 

strowało około 156 tysięcy osób. Nieslo- j 
no olbrzymie transparenty z napisami: 
„Układ, ogólny jest zamachem na nasze 
życie!", ,,Kto popiera układ ogólny, ten 
pragnie przekształcenia Niemiec w ame­
rykańską bazę wojenną", „Zdrajcy na­
rodu niemieckiego nie ujdą kary" itp.

Demonstracja protestacyjna w GEL­
SENKIRCHEN zgromadziła przeszło 40 
tysięcy uczestników. Demonstracja od­
była się pod hasłem: „Precz z millta- 
rystycznym układem ogólnym".

Związek zawodowy górników okręgu 
RECKLINGHAUSEN wydał odezwę do 
wszystkich robotników Niemiec Zachod­
nich z apelem o zorganizowanie maso­
wych strajków w celu przeszkodzenia re­
alizacji postanowień „układu ogólnego".

Na placu dworcowym w OBERHAU­
SEN w demonstracji protestacyjnej wzię 
ło udział ponad 15 tysięcy uczestników.

W MANNHEIM, w zakładach „Daimler 
-Benz Werke" odbył się wiec 4 tysięcy 
robotników i urzędników, zatrudnionych 
w tych zakładach. Wiec był połączony 
z krótkim strajkiem protestacyjnym.

Olbrzymie demonstracje protestacyjne 
odbyły się także we Frankfurcie n. Me­
nem, Darmstacie, Norymberdze i we 
wszystkich miastach i miasteczkach Ba­
warii.

W Hamburgu, w Darmstacie i w 
Heilbronn na dachach fabryk i w dziel 
nicach robotniczych ukazały się w 
związku z podpisaniem przez Adenau­
era militarystycznego „układu ogólne, 
go" czarne, żałobne flagi.

Komunikat
Urzędu Informacji NRD

BERLIN. Urząd informacji Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej ogłosił nastę­
pujący komunikat:

Rada ministrów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej zebrała się w dniu 26 
maja 1952 r. na nadzwyczajne posiedze­
nie, ażeby określić swe stanowisko w 
związku z sytuacją, jaka wytworzyła się 
w wyniku faktu, że rząd boński 1 mo­
carstwa zachodnie wywołują na linii de- 
markacyjnej Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej liczne incydenty oraz wy­
syłają poprzez linię demarkacyjną do 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
szpiegów, terrorystów i przemytników.

Na licznych wiecach ludność, a w 
szczególności ludność obszarów, na 
których incydenty te mają miejsce, 
zwróciła się do rządu z prośbą, aby 
wydał odpowiednie zarządzenia w celu 
obrony przed działalnością agentów 
wroga, którzy dokonują zamachów, 
chcąc zaszkodzić budownictwu Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej i 
utrudnić wzrost dobrobytu ludności. 
Po przemówieniu podsekretarza stanu 

w prezydium rady ministrów — Wernera 
F.ggeratha (podsekretarz stanu dla spraw 
koordynaacji pracy aparatu rządowego), 
który na podstawie licznych przykładów 
wykazał jasno, że prowokacje granicz­
ne ze strony rządu bońskiego 4 zachod­
nich mocarstw okupacyjnych stały się 
systemem, oraz po dyskusji, w której 
wzięli udział wicepremier Otto Nuschke, j 
ministrowie Zaisser, Dertinger, Hamann 
i Burmeister, rada ministrów powzięła 
jednogłośną uchwalę w sprawie odpo­
wiednich zarządzeń na linii demarkacyj- 
nej między Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną a zachodnimi strefami okupa­
cyjnymi Niemiec.

STAN POGODY
Po przejściowych przejaśnieniach 

ponowny wzrost zachmurzenia i 
miejscami opady, począwszy od za­
chodu kraju. W ciągu dnia tempera­
tura od 13 st. na wschodzie do 18 st. 
na zachodzie. Wiatry umiarkowane z 
kierunków zachodnich.

Osiągnięcia Polski Ludowej
na wystawie w Paryżu

W ramach miesiąca przyjaźni fren 
ousko-polskiej w muzeum pedago­
gicznym w Paryżu atwianta zastała 
wystawa, obrazująca osiągnięcia Pol 
Stoi Ludowej w dziedzinie szkolnic­
twa i nauiki. Wystawa cieszy się du­
żym zainteresowaniem zwiedzają­
cych.

Ulgi kolejowe i pożyczki 
dla wyjeżdżających 
na sianokosy

Grupy kośne, udające się na sianokosy 
do województw: szczecińskiego, zielono­
górskiego i olsztyńskiego w celu zaopa­
trzenia się w siano dla swojego inwen­
tarza, korzystają z szeregu różnych udo­
godnień. Państwo zapewnia im przede 
wszystkim poważne ulgi kolejowe. Gru­
pa kośna, zabierająca z sobą na siano­
kosy potrzebny inwentarz żywy oraz 
wozy, płaci za przejazd -wagonem towa­
rowym pociągu towarowego tylko — 42 
gr za 1 km, a za przejazd pociągiem to­
warowym pospiesznym — 60 gr za 1 km 
(niezależnie od tego, ile osób 1 inwenta­
rza mieści się w wagonie).

Grupy chłopów, liczące nie mniej niż 
5 osób, udające się na sianokosy bez 
inwentarza, korzystają z 33 proc, ulgi 
kolejowej. Grupy kośne korzystają rów 
nież z poważnych ulg kolejowych przy 
przewozie siana.
Dalszym poważnym ułatwieniem, u- 

możliwlającym chłopom wyjazd na sia­
nokosy, są kredyty na pokrycie kosztów 
przejazdu i różnych wydatków. Każdy 
gospodarz mało lub średniorolny, udają­
cy się na sianokosy, może otrzymać po­
życzkę do wysokości 400 zł, a grupa ko­
śna ze spółdzielni produkcyjnej może 
skorzystać z pożyczki do wys. 5 tys. zł.

Bardzo niska jest również opłata za 
zbiory siana z łąk przydzielanych do 
wykoszenia grupom kośnym. Za zbiór 

siana z powierzchni 1 ha płacić będą 
one tylko 10 — 20 zł,

Zęyoff
Marii Mickiewicz

W niedzielę dnia 25 maja zmarła 
w Paryżu wnuczka Adama Mickie­
wicza Marta Mickiewicz w wieku 
84 lat.

Podpisanie układu 
w sprawie „europejskiej 
wspólnoty obronnej"

PARYŻ (PAP) Dnia 27 bm. podpi­
sany zastał w Paryżu układ w spra­
wie tzw. „europejskiej wspólnoty 
obronnej". Podpisy swe złożyli: Ade 
nauer oraz ministrowie spraw zagra 
nicznych Francji. Belgii, Wioch. Ho 
landii i Luksemburga. Podczas pod­
pisywania obecni byli m. in. Sekre­
tarz Stanu USA. Acheson, minister 
spraw zagranicznych W Brytanii 
Eden oreiz sekretarz generaflny agre­
sywnego bloku atlantyckiego, Ismay.

Układ w sprawie „europejskiej 
■wspólnoty obronnej" jest ściśle zwią 
zany z wojennym „układem ogól­
nym". Reguluje on sprawy dotyczą­
ce przyspieszenia remilitaryzacji Nie 
mieć Zachodnich i włączenia Trizonii 
do agresywnego bloku atlantyckiego. 
Główne postanowienia podpisanego 
dnia 27 bm. układu odnoszą się do 
zagadnienia wskrzeszenia neohitle- 
rowskiego. odwetowego Wehrmach­
tu, który ma być częścią składową sił 
zbrojnych bloku atlantyckiego.

W
W W
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W niedzielę dnia 25 maja br. — 
na placu Marszałkowskiej Dzielni 
cy Mieszkaniowej — pracowały 
setki mieszkańców stolicy —■ 

. wśród nich żołnierze i oficerowie 
WP, których wyniki pracy urno1 
żliwily, budowniczym MDM*u, przy 
spieszenie wykonania zapłonowa* 
nych robót.

Artyści radzieccy 
u wicemin. obrony narodowej 
gen. bryg. M. Naszkowskiego

W dniu 27 maja br. szef Głównego 
Zarządu Politycznego Wojska Pil­
skiego. wieeminister obrony narodo­
wej genereł brygady Marian Nasz­
kowski, przyjął przedstawicieli ba­
wiącego w Polsce znakomitego ze­
społu pieśni i tańca lotnictwa woj­
skowego Armii Radzieckiej w oso­
bach kierownika zespołu ppłk. Lesz 
kowa i kierownika artystycznego ze 
społu zasłużonego artysty RFSRR — 
Gewriłowa.

Górnicy mogą przekazywać 
rodzinom deputaty węglowe

Przybywająca licznie do szkół górni­
czych młodzież wiejska i miejska, po­
dobnie jak wszyscy pracownicy przemy­
słu węglowego, ma prawo do otrzymy­
wania przydziałów węgla. Ponieważ mło­
dzież ta, przebywająca przeważnie w do­
mach młodego robotnika, w Internatach 
i hotelach robotniczych, nie używa wę­
gla dla swoich potrzeb, Ministerstwo 
Górnictwa i Handlu Wewnętrznego, prag 
nąc ułatwić — przede wszystkim mło­
dym górnikom udzielenia pomocy rodzi­
nom, wydały zarządzenie, na podstawie 
którego wszyscy, ■ którym przysługuje 
przydział węgla, mogą go w całości lub 
częściowo przekazać na rzecz swoich 
rodzin.

Pracownik, który zamierza przekazać 
swój węgiel rodzinie, składa odpowied­
nie oświadczenie w miejscu pracy, okre­
ślając, jaką ilość z otrzymanego przy­
działu chce przekazać. Na podstawie te­
go óśwladczenia otrzymuje on asygnatę, 
która jest podstawą do pobrania w 
pierwszej kolejności węgla po obowiązu­
jącej cenie w miejscu zamieszkania ro­
dziny, tj. bądź w odpowiedniej delega­
turze centralnego zarządu handlu opa­
łem, bądź w Gminnych Spółdzielniach 
„Samopomoc Chłopska".

Pracownik zrzekający się przydziału 
węgla otrzymuje od zakładu pracy rów­
nowartość w gotówce.

Zarządzenie to, regulujące sprawę 
przekazywania przydziałów węglowych, 
dotyczy także rencistów oraz wdów po 
pracownikach przemysłu węglowego.

Protesty we Francji
przeciw aresztowaniu Stila

PARYŻ. Aresztowanie Andre Stila 
wywołało oburzenie francuskiej opi­
nii publicznej.

Ostry protest 
dziennikarzy polskich 
przeciw bezprawnemu 
aresztowaniu redaktora 
„L’Humanite"

W związku z bezprawnym areszto­
waniem redaktora naczelnego L'Hu- 
manite Andre Stila — Zarząd Głów­
ny Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol 
skich uchwalił ostry protest, w któ- 
rym czytamy m. in.:

„Z odrazą i oburzeniem przyjęli 
dziennikarze polscy wiadomość, że 
rząd francuski pana Pinay areszto­
wał Andre Stila, redaktora na­
czelnego „L’Humanite", który w 
artykule publicystycznym zaprote­
stował wraz z caiym ludem fran­
cuskim przeciw przyjazdowi dd 
Paryża generała Ridgway'a, be­
stialskiego oprawcy narodu kore­
ańskiego. wyznaczonego obecnią 
do odegrania tej samej roli wobeą 
narodów Europy. Protestował prze 
ciwko przyjazdowi, który zbiegą 
się z podpisaniem układu ogólne­
go w Niemczech Zachodnich i zmie 
rza do przygotowania napaści rów! 
niei przeciwko narodowi polskie­
mu”.

„Aresztowanie Andre Stila, jed­
nego z przywódców światowego ru 
chu w obronie pokoju i laureata 
stalinowskiej nagrody pokoju —« 
jest krokiem na drodze narzuc<»-. 
nych Francji przygotowań wojen­
nych. jest wyzwaniem rzuconym 
setkom milionów miłujących po- 
kój i wolność ludzi na całym świę­
cie.
Protestujemy uroczyście przeciw­

ko nowemu haniebnemu zamachowi 
na wolność i prawa narodu francu­
skiego. Solidaryzujemy się z ca‘łego 
serca z narodem francuskim w jegd 
walce i ślemy pozdrowienia jego bo­
jownikom o poikój i nlepodliegłośćĄ

Pod korytem rzeki 
przebiegać będzie 
metro moskiewskie

Prasa radziecka podaje, że buda- 
wa ostatniego odcinka linii okrężnej 
metra moskiewskiego (Centralni 
Park Kultury i Wypoczynku im. 
Gorkiego — Dworzec Białoruski) -• 
dobiega końca. Na nowej trasie dłu­
gości przeszło 5 km buduje się dwia 
nowe stacje metra — Krasnopres- 
nienskaja i Kijowska-Okrężna. W! 
chwili obecnej prace prowadzone sąj 
pod korytem rzeki Moskwy. Budowa 
tuneli podwodnych prowadzona jest 
w niezmiernie skomplikowanych wa­
runkach geologicznych. Potężne pom­
py wyrzucają na powierzchnię prze­
szło 800 ms wody na godzinę. Na od­
cinku tym przoduje brygada Kafa- 
nowa, która posuwa się naprzód z 
szybkością 1,15 m w ciągu zmiany. 
Na ostatnim odcinku linii okrężne! 
trasa metra przecinać będzie w 1 
miejscach rzekę Moskwę-
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Nota radziecka w sprawie Niemiec
ŚWIADECTWEM POKOJOWEJ POLITYKI ZSRR

Na widowni międzynarodowej

NIEMCY
Ludzie miłujący pokój widzą w niej ważny wkład 
w dzieło uregulowania kwestii niemieckiej

BERLIN. Agencja ADN podała w po­
niedziałek tekst noty rządu radzieckiego, 
•kierowanej do rządów Stanów Zjedno­
czonych, Anglii i Francji w sprawie 
traktatu pokojowego z Niemcami. Wszy­
stkie rozgłośnie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej ogłosiły pełny tekst no­
ty Rządu ZSRR do mocarstw zachod­
nich.

♦
PRAGA. W poniedziałek wieczorem 

radio czechosłowackie podało tekst noty

Uczeni polscy 
u Prezesa Akademii Nauk ZSRR

Prezes Akademii Nauk ZSRR — 
Aleksander Niestniejiatnraw wydał 
przyjęcie na czełć przebywających w 
Moskwie — dytr. obserwatorium a- 
stronomicznego we Wrocławiu prof. 
Eugeniusza Rybki oraz dyr. obserwa 
tortom astronomicznego w Warsza­
wce, prof. Włodzimierza Zonna, jak 
również przewodniczącego czechosło 
wackiego zrzeszenia astronomów, 
prof. Emila Buhara.

* BERN. Trwający od dwóch tygodni 
•trajk robotników przemysłu drzewnego 
we Fryburgu, Buehlu 1 Bocku rozsze­
rzył się na dwa dalsze miasta.

* MOSKWA. Prasa radziecka opubli­
kowała tekst depeszy wystosowanej przez 
uczestników posiedzenia prezydium Pol­
skiej .Akademii Nauk do Józefa Stalina. 
Depesza ta wystosowana została w związ 
ku z podpisaniem polsko-radzieckiej u- 
powy o budowie Pałacu Kultury i Na­
uki w Warszawie.

* ATENY. Radio ateńskie donosi, że 
oddziały greckie zostały wysłane do oho 
rów jeńców wojennych na wyspie Ko- 
żedo i w pobliżu Pusanu „na pomoc" 
garnizonowi amerykańskiemu w oełu za­
prowadzenia porządku.

♦ LIPSK. Dnia 27 bm. rozpoczął się 
w Lipsku IV zjazd Związku Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej (FDJ) pod znakiem 
szerzącego się na całym świecta ruchu 
w obronie pokoju.

* PEKIN. Agencja Nowych Chin po- 
daje, że w roku bieżącym spodziewane 
są w całym kraju bogate zbiory psze­
nicy.

* PARYŻ, w całym kraju wzmaga aię 
fala protestów przeciwko przybyciu gen.
Jłldgwaya. w wyniku energicznej akcji
ludowej, sędzia śledczy zmuszony był 
zwolnić 36 manifestantów, aresztowanych 
w piątek.
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Nogi daremnie szukały stałego punktu oparcia. Przypuszczenie 

Pawła okazało się słuszne, ponieważ grupa natknęła się na kilka 
długich desek, służących niegdyś jako pomost dla taczek. Wreszcie 
oczom ich ukazała się tylna ściana pieczary i prawie kwadratowy 
otwór korytarza kopalnianego

4
Pierwszy cel wyprawy był osiągnięty: grupa Igoszyna minęła 

pieczary i dotarła do korytarzy Przeklętej. Nie można było jednak 
spoczywać na laurach: kopalnia mogła się stykać pod ziemią z pie­
czarami w kilku miejscach.

Wszyscy zbliżyli się w milczeniu do otworu i pomagając sobie 
nawzajem weszli do korytarza. Korytarz przechodził w pokładzie 
szarego kwarcu i nie był umocniony drewnianymi filarami. Na 
leżących na ziemi deskach zachowały się wyraźnie ślady koła taczki. 
Korytarz biegł prosto jak strzała. Igoszyn i Paweł wiedzieli już 
z opowiadań Piętruszy, że korytarz ten jest na końcu zatarasowany 
i odcięty od korytarza, w którym znajdował się straszny „piec“. 
Dalsze relacje Pietiuszy były bardzo chaotyczne. Chłopczyk sły­
szał głosy ludzi, którzy zaczęli przebijać przejście w korytarzu. 
Pracy tej nieznani ludzie nie ukończyli, ale mimo woli wyzwolili 
Pietiuszę z niewoli. Z jakiej strony przyszli: od pieca czy też z ko­
palni? Czy odgałęzienie, w którym się znaleźli, łączyło się z pozo­
stałymi korytarzami Przeklętej jakimś bocznymi przejściami, omi­
jając zatarasowany odcinek korytarza, czy też kończyło się w tym 
miejscu?

— Krótko mówiąc, jest rzeczą bardzo możliwą, że natkniemy 
się na zatarasowany odcinek i na tym koniec — zauważył Igoszyn. 
— Utorujemy sobie drogę i dojdziemy do jakiejś nowej nrzeszkody. 
To nie ma żadnego sensu! Wydaje mi się, że po natraiieniu na 
pierwszą przeszkodę, najlepiej będzie natychmiast zawrócić i pójść 
z powrotem do pieczar. Być może, że właśnie tam spotkamy się 
z „nimi“.

— Któż może wiedzieć, ile znają podziemnych tras? My znamy 
tylko jedną... ,

— Tak, ale my chcemy spotkać się z nimi i uczynimy wszystko 
oo w naszej mocy, żeby do tego spotkania doszło!

® WS** dąj© fi® Wiauć prąd .Rowietrea « po-

wiedział Paweł w zamyśleniu. — Korytarz ten niewątpliwie jest 
połączony jakimś bocznym przejściem z Przeklętą.

Wąski korytarz, biegnący na prawo, ukazał się nagle ich oczom, 
jak gdyby potwierdzając wypowiedziane przed chwilą domysły.

— Dlaczego Pietiusza nie mówił nam o nim ani słowa — zdziwił 
się Igoszyn.

— Był już w takim stanie, że wiele rzeczy mogło umknąć jego 
uwadze — domyślił się Maksym Maksymilianowicz. — Poza tym 
— czy miał ze sobą jakąś przyzwoitą latarkę?! Tylko nędzną świecę!

Gołąbek zaczął zdradzać oznaki wielkiego zdenerwowania: zda­
wało się, że pies chciałby się rozdwoić, aby pójść jednocześnie na­
przód, w stronę zatarasowanego odcinka i skręcić w boczny korytarz.

Po krótkiej naradzie postanowiono podzielić się na dwie mniejsze 
grupy: Igoszyn, Trofimow i doktór Abasin mieli dojść do zatara­
sowania i sprawdzić, czy wrogowie przebili sobie przejście w kie­
runku almarynowego „pieca"; Paweł z Miszą i Gołąbkiem wy­
ruszyli na zwiady bocznym korytarzem.

— Życzę wam powodzenia, Pawle Piotrowiczu! — powiedział 
Igoszyn. — Nie narażajcie się niepotrzebnie na niebezpieczeństwo. 
Pamiętajcie, że dywersanci są w pułapce i nie wymkną się nam. 
Znaczcie jakoś waszą drogę, pozostawiajcie za sobą „nić Ariadny". 
Czy macie notes?... A kalendarzyk?... To dobrze, co pięć minut 
rzucajcie na ziemię karteczkę papieru... Doktorze, przecież wy 
macie notes... Świetnie, wydrzyjcie czyste kartki i dajcie je Pa­
włowi Piotrowiczowi. A teraz naprzód!

Gołąbek tak szybko rzucił się naprzód, że zawisł przednimi łapami 
w powietrzu. Paweł, nie spuszczając psa ze smyczy, podążał za 
mm szybkimi j^rokami; nieco z tyłu biegł Misza' którego zadanie 
polegało na rzucaniu kartek papieru. Trudno określić, jak długo 
trwał męczący bieg przez stary, wąski i niski korytarz.

Od czasu do czasu Gołąbek odwracał się i niecierpliwie warczał, 
jak gdyby chciał powiedzieć: „Prędzej, prędzej! Spuść mnie ze 
smyczy, jeśli nie możesz iść szybciej!".

Nagle pies zwolnił biegu i zaczął pełznąć po ziemi. Paweł nie 
wyczuwał już niemal w ręce smyczy.

— Cicho, Misza!
— Rozkaz! — szeptem odparł Pierwuchin.
Ruchy Gołąbka stawały się coraz ostrożniejsze; po chwili pies, 

cicho warcząc, położył się. Paweł przysłonił ręką latarkę i zrobił 
kilka kroków naprzód.

— Skrzyżowanie korytarzy — szepnął.
Gołąbek bezszelestnie podpełznął do rogu. Paweł słyszał gorący 

oddech psa; słyszał także oddech Miszy, który stał obok. Przez 
kilka sekund, które przeciągnęły się w nieskończoność, ludzie na­
słuchiwali w ciemności.

— Słyszycie? — szepnął Paweł.
—- -------na&tftpii

I rządu radzieckiego do rządów USA, An­
glii i Francji w sprawie traktatu poko­
jowego z Niemcami. Naród czechosło­
wacki przyjął notę radziecką jako do­
kument wyrażający w pełni opinię 
wmystkich miłujących pokój ludzi prag­
nących pokojowego uregulowania kwe­
stii niemieckiej i utworzenia zjednoczo­
nych, demokratycznych, miłujących po­
kój, niezależnych Niemiec.

*
BUKARESZT. Rumuńska agencja te­

legraficzna podała tekst noty rządu ra­
dzieckiego. Radio bukareszteńskie w po­
niedziałek dwukrotnie ogłosiło pełny 
tekst noty radzieckiej.

Społeczeństwo stolicy Rumunii ocenia 
ten dokument jako nowy ważny wkład 
w dzieło uregulowania kwestii niemiec­
kiej, jako świadectwo konsekwentnej 
pokojowej polityki zagranicznej Związku 
Radzieckiego w przeciwieństwie do po­
lityki agresywnej, prowadzonej przez 
rządy mocarstw zachodnich.

♦
PARYŻ. Pod wielkim tytułem: „ZSRR 

żąda bezpośrednich i natychmiastowych 
rokowań w sprawie niemieckiej" pismo 
„Soir Dimanche" publikuje na czoło-
wym miejscu wiadomość o ostatniej no­
cie radzieckiej.

Dziennik podkreśla, że nowa nota ra­
dziecka w sprawie traktatu pokojowego 
x Niemcami skierowana została do rzą­
dów trzech mocarstw zachodnich w 
przeddzień podpisania „układu ogólne­
go", oficjalnie utrwalającego tworzenie 
nowego Wehrmachtu, rozczłonkowanie 
Niemiec, włączenie Niemiec Zachodnich 
do koalicji atlantyckiej oraz sojusz rzą­
du Pinay — Schuman z mllitarystami 
niemieckimi, którzy grabili okupowaną 
Francję".

Dziennik wskazuje na ogromne zna­
czenie dla Francji zawartych w nocie 
radzieckiej konkretnych propozycji, 
zmierzających do utworzenia zjedno­
czonego, niezależnego, demokratycznego 
i miłującego pokój państwa niemieckie-

♦
Agencja Reutera ogłosiła 
noty rządu radzieckiego, 

I do rządów mocarstw za- 
Radio londyńskie kilkakrot-

LONDYN. 
streszczenie 
skierowanej 
chodnich. 1 
nie podało wiadomość o nowej nocie ra­
dzieckiej. Radio londyńskie podkreśla 
ustęp w nocie radzieckiej, który stwier­
dza, ze separatystyczny traktat omawia­
ny obecnie w Bonn stanowi pogwałcenie 
układu poczdamskiego, że zmierza on 
nie do zapewnienia niezawisłości Niem-
com Zachodnim, lecz do przedłużenia
okupacji wojskowej oraz legalizuje od­
budowę armii niemieckiej, kierowanej 
przez generałów hitlerowskich, co otwie­

ra drogę do odbudowy agresywnego mi­
li tary zmu zachodnio-niemieckiego.

♦
NOWY JORK. Jak podaje radio nowo­

jorskie, Departament Stanu USA i mini­
sterstwa spraw zagranicznych Anglii 
i Francji studiują nową notę rządu ra­
dzieckiego w sprawie traktatu pokojo­
wego z Niemcami.

SPORT NA POMORZU 
ŻEGLARSTWO

Zarząd Woj. ZS Gwardia w Bydgoszczy 
zorganizował w ub. niedzielę w Byd­
goszczy zawody żeglarskie o Puchar Po­
koju, w których wzięło udział przeszło 
40 załóg, w punktacji ogólnej pierwsze 
miejsce zajęli żeglarze Gwardii Byd­
goszcz 15 pkt przed CWKS 13 pkt., Ogni­
wem Bydgoszcz 9 pkt.. Budowlanymi 
Chojnice 3 pkt., i AZS Toruń 2 pkt. Nie­
spodzianką była porażka mistrza Polski 
Bidermana z CWKS w klasie olimpijek, 
który musiał uznać wyższość aż dwóch 
zawodników: Pokory z Ogniwa Byd­
goszcz i Graja z Gwardii Bydgoszcz. 
W rozegranych po raz pierwszy mistrzo­
stwach okręgu kobiet w klasie N zwycię 
żyła Pilarska z Gwardii Bydgoszcz, a w 
grupie juniorów na typie łodzi OK Ja­
nicki Ogniwo Bydgoszcz.

A oto pozostali zwycięzcy: Klasa OK 
Janicki Ogniwo Bydg., Klasa A — Taz- 
birt CWKS, Klasa B — Ciśllcki CWKS, 
klasa C — Graj Ogniwo Bydg., klasa H 
— Gierszewski Budowlani Chojnice.

KTO ZWYCIĘŻYŁ W KONKURSIE 
SPORTOWYM NR 13

Zwycięstwo piłkarzy Kolejarza Byd­
goszcz nad Budowlanymi Gdańsk wy­
padłe dość nieoczekiwanie, co znalazło 
również swój wyraz w ilości trafnych 
odpowiedzi, jakie wpłynęły na nasz kon­
kurs sportowy Nr 13. Tylko 3 kupony 
zawierały bowiem bezbłędny wynik, 
opiewający zwycięstwo zespołu bydgo­
skiego w stosunku 5:2. Dalsze nagrody 
przyznaliśmy drogą losowania tym ucze­
stnikom, których wyniki były najbar­
dziej zbliżone do prawidłowego.

A oto lista nagrodzonych osób:
1) Brosz Koronowo, Ogrodowa 14, 2) 

R. Stasiak, Bydg., Bronikowskiego 7 m. 
1, 3) A. Słaboszewski, Bydg., Grunwaldz- 
kaa 115 m. 4, 4) St. Szymczak, Opławiec, 
pow. Bydgoszcz, 5) Z. Mielcarek, Bydg., 
Kujawska 51 m. 10, 6) Z. Szymanowski, 
Bydg., Sw. Trójcy 37, 7) Z. Syka, Bydg., 
Ugory 12 m. 3a, 0) E. Łoś, Bydg., Kana­
łowa 15 m. 1, 9) H. Kuchmecki, Bydg., 
Elbląska 8 m. 1, 10) G. Plessner, Bydg., 
Jackowskiego 1, 11) H. Braun, Bydg., Ks. 
Skorupki 10.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się 
do sekretariatu Redakcji IKP, Bydg., ul. 
Armii Czerwonej 20, dziś w godzinach 
od 1* — 20, natomiast zamiejscowym wy- 
ślemy nagrody pocztą.

Trzy akty polityczne dużej wagi na­
leży zanotować w ostatnich dniach na 
widowni międzynarodowej. Są nimi: 
ostatnia nota radziecka do mocarstw za­
chodnich, podpisanie układu ogólnego w 
Bonn oraz podpisanie układu o armii 
europejskiej w Paryżu. Sprawa niemiec­
ka stanowi przedmiot lub główny trzon 
tych wydarzeń w Europie.

Układ ogólny podpisał Adenauer wbrew 
woli narodu w poniedziałek tego tygod­
nia. Ceremonia w Bonn odbyła się w 
wyjątkowo ponurej atmosferze i pod 
osłoną 25-clu tys. uzbrojonych policjan­
tów, którzy zostali ściągnięci z całej 
północną-reńskiej Westwalii, zamieniając 
miasto w twierdzę wojskową. Oddziały 
policyjne otrzymały rozkaz rozbicia 
wszelkich demonstracji ludności prze­
ciwko układowi. Patrole policyjne krą­
żyły po ulicach, aby zapobiec zgroma­
dzeniom. Mimo nakazu administracji na 
damach miast niemieckich nie pojawiły 
się chorągwie. Fala protestacyjnych 
strajków 1 zebrań wezbrała w całych za­
chodnich Niemczech.

Ukoronowaniem poczynań polityków 
atlantyckich na terenie Europy stał się 
drugi akt policyjny, podpisanie układu 
o armii europejskiej.

Główną osnową tego wydarzenia była 
również sprawa udziału Niemiec w zbro­
jeniach i wysiłków wojskowych zacho­
du. Nie ulega wątpliwości, że trzonem 
armii europejskiej mają zostać Niemcy 
Adenauera, którym mocarstwa zachod­
nie narzuciły przy pomocy rządu boń- 
skiego układ generalny.

W przeddzień podpisania układu ogól­
nego w Bonn do Londynu, Waszyngtonu 
1 Paryża dotarła nota radziecka, będąca 
odpowiedzią na ostatnie „propozycje" 
mocarstw zachodnich w sprawie przysz­
łości 1 traktatu pokojowego z Niemcami. 
Nota radziecka stanowiła ostatnią próbę , 
skierowania rozwoju wydarzeń niemiec- ( 
kich na właściwą drogę. Na drogę pro­

wadzącą od Poczdamu do zjednoczenlal 
Niemiec na zasadach demokratycznych 
1 pokojowych. Mocarstwa zachodnie od­
powiedziały na tę notę separatystycznym 
układem generalnym 1 włączeniem za­
chodniej części Niemiec do agresywnego 
bloku atlantyckiego. Uprzedzając te po­
stanowienia zachodnie, nota radziecka 
ostrzegła, że „żadne separatystyczna 
umowy jednej lub drugiej części Nie­
miec z rządami innych państw nie będą 
nakładały żadhych zobowiązań na rząd 
ogólnoniemiecki". Mocarstwa zachodnie 
stworzyły sytuację, która — jak mówi 
nota radziecka — „stawia naród niemiec­
ki przed koniecznością szukania wła­
snych dróg wiodących do traktatu poko­
jowego i narodowego zjednoczenia 1*9*- 
mieć".

Tak naród niemiecki w swej masie, 
jak i narody zachodniej Europy nie 
uznają zdradzieckich podpisów swoich 
ministrów pod układem ogólnym i ukła­
dem o armii europejskiej, które w rezul­
tacie gotują krwawe doświadczenia wo­
jenne całej Europie. Narody zachodnie! 
Europy, a w szczególności naród nie- 
miecki, czeka okres wzmożonej walki 
przeciwko polityce atlantyckiej. Ostoją 
te] walki w Niemczech, jest Niemiecka 
Republika Demokratyczna i front naro­
dowy, 'skupiający najszersze warstwy 
ludności w całych Niemczech.

Naród polski wyraża najwyższą soli­
darność z walką patriotów niemieckich 
o zjednoczenie kraju, o pokojowe i de­
mokratyczne Niemcy, widząc w realiza­
cji narodowych dążeń Niemców, gwaran­
cję naszego bezpieczeństwa i pokoju w 
Europie. Naród nasz zespoli się jeszcze 
bardziej w twórczym wysiłku gospodar­
czym w obliczu nowych knowań ame- 
rykańsko-hltlerowsklch, w obliezu zmo­
wy monopolistów amerykańskich i za- 
cbodnio-niemleckich, występujących a 
hasłami i planami odwetu.

Brutalne represle 
wobec dziennikarza polskiego we Francji 
Władze francuskie deportowały bezprawnie 
na Korsykę nacz. redaktora „Gazety Polskiej* 

r
Władze francuskie wzmogły ostatnio brutalne represje wobec Polaków we 

Francji.
W dniu 8 maja francuska tajna policja dokonała brutalnego najścia na lokal 

redakcji „Gazety Polskiej" w Paryżu oraz na jej filie w Lens. Kilka osób spo­
śród personelu redakcyjnego zostało aresztowanych, wśród nich redaktor naczel­
ny „Gazety Polskiej" — Henryk Frydlender.

Red. Frydlender jeat b. kombatantem, 
który w wyniku udziału w kampanii nor I 
wesikiej uznany został za inwalidę w 65 
proc.

Przez długi czas o losie Henryka 
Frydlendera nie było żadnych wiado­
mości. Dopiero parę dni temu redakto­
rowi Frydlenderowl udało się nawią­
zać z Korsyki kontakt telefoniczny z 
„Gazetą Polską". W rozmowie tej opi­

sał on historię bezprawnego deporto­
wania go przez władze francuskie na 
Korsykę.
Nazajutrz po aresztowaniu — stwier­

dził red. Frydlender — w dniu 10 maja 
zostałem odwieziony do granicy francu. 
sko-niemieckej do Kehl w pobliżu Strasa 
burga. W komisariacie policji w Paryżu 
oświadczono mi, że zostanę wysiedlony 
do Polski.

Po dwudniowym przetrzymaniu w 
Kehl w warunkach urągających elemen­
tarnym pojęciom higieny, tamtejsze wła­
dze policyjne oświadczyły pod pretek­
stem trudności komunikacyjnych, że nie 
można mnie tamtędy wydać do Polski. 
Zażądałem wówczas odstawienia mnie do 
granicy czechosłowackiej, skąd mógłbym 
bez trudności powrócić do kraju, zazna­
czając jednocześnie, że codziennie kursu­
je pociąg na linii Paryż — Warszawa, 
który o 5 rano zatrzymuje się w Kehl.

Podkreśliłem, że twierdzenie policji o 
rzekomej „niemożliwości w chwili o- 
becnej powrotu do kraju" sprzeczne 
jest z faktem, że między Francją 1 Pol 
ską istnieje regularna komunikacja lot 
nicza.
Agenci policji odpowiedzieli mi, że ro* 

kazy z Paryża przewidują „coś innego". 
A co to były za rozkazy, dowiedziałem 
się nazajutrz (w niedzielę 11 maja), gdy 
po spędzeniu nocy w areszcie w Strass- 
burgu odwieziono mnie, mimo energicz­
nych protestów z mej strony — do 
Lyonu. .

W poniedziałek. 12 maja wyznaczono 
dwóch inspektorów policji w Lyonie, któ 
rzy odwieźli mnie do Marsylii. W Mar­
sylii wtrącono mnie do celi więziennej, 

I pozbawionej najprymftywnlejsżych urzą. 
dzeń. Dwie noce spędziłem na gołym ce­
mencie. Również w Marsylii odmówiona 
mi prawa porozumienia się z polskimi 
władzami konsularnymi.

Inspektor policji rzucał obelgi w mojej 
obecności na Polaków, bezprawnie ode­
brał mi kartę dziennikarską oraz przed­
stawił mi nakaz francuskiego minister­
stwa spraw wewnętrznych w sprawie 
deportowania mnie na Korsykę.

W środę 14 maja w towarzystwie agen 
ta policji znalazłem się na statku w dro­
dze do Ajaccio,

Wraz z całym narodem francuskim 1 
wychodztwem domagam się zaprzestania 
represji, szykan 1 bezprawia wobec pa­
triotów i demokratów polskich, których 
jedynym „przestępstwem" jest to, że 
wiernie stoją na straży żywotnych inte­
resów obu narodów 1 pokoju.

Fakt bezprawnego i bezpodstawnego 
aresztowania i deportowania dzienni­
karza polskiego wywołał powszechne 
oburzenie wśród Polonii francuskiej 
oraz wśród szerokich kół społecześ. 
«twa francuskiego,
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żarna 44-44. Pogotowie PCK 1000 Tak­
sówki 3655 1 3962. Informacja IKP 1187 
1 03. Zamiejscowe 00. Komenda MO 2516. 
IKP 38-41, 38-42, 19-07.
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Ładny numerek

Is komumkadF5!

Incydent ten wy­
wołał zrozumiałe 
oburzenie pasaże­
rów: dnia 26 bm. 
w tramwaju nr 3 
powracającym o 
godz. 14 z Wiel­
kich Bartodziejów 
wybuchła sprzecz­
ka między konduk 
torem nr 149 a 
pewnym młodo­
cianym pasażerem 
wozu. Konduktor, 
człek widać bar­
dzo impulsywny,

ehcąc położyć kres owej sprzeczce 
uciekł się do rękoczynów, co bardzo 
dotkliwie odczuła ofiara tych bru­
talnych wybryków.

Widząc to pasażerowie próbowali 
interweniować w obronie pokrzyw­
dzonego chłopczyny, ale bojąc się o 
Własną skórę, dali spokój interwen­
cji, gdyż konduktor oświadczył im, 
że... może spotkać ich los chłopca.

* Uwaga kajakowcy ZS Unia. Dziś o 
godz. 18 w szałasie przy ul. Babia Wieś 
odbędzie się zebranie sekcji turystyczno- i 
wodnej, na którym winni być obecni, 
wszyscy członkowie sekcji. ‘

* 28 bm. o godz. 18 przy pl. Bohate­
rów Stalingradu 30 odbędzie się zebranie: 
ZWSTT-8. Referat na temat: zastosowa­
nie odlewów wtryskowych wygłosi inż. 
Jędrzej czy k.

Od 0:2 do 5 :2
Po dwóch kolej­

nych zwycięstwach, 
odniesionych w spot­
kaniach towarzy­
skich nad zespołami 
I Ligi, grono kibi­
ców nie bez słuszno­
ści zaproponowało 
Kolejarzowi Byd­
goszcz rozgrywanie 
meczów w ponie­

działki, zamiast w feralne niedziele. (Nb. 
następny mecz z Kolejarzem Leszno od­
będzie się w... sobotę, 31 bm. o godz. 18). 
Nie dopatrujemy się w tym clenia złośli­
wości. Kolejarze udowodnili bowiem nie­
jednokrotnie, że pozbawieni ciężaru od­
powiedzialności, jakim jest dla nich 
stawka o punkty, wypadają znacznie ko­
rzystniej. A grają lepiej — im lepszy 
przeciwnik.

Widzieliśmy to podczas ostatniego „po­
niedziałku** piłkarskiego. Dobrze zaawan 
sowany technicznie zespół Budowlanych 
Gdańsk nie wypuszczał tak długo inicja­
tywy z rąk, zanim po przerwie koleja- 
ne nie przystosowali się do systemu go-

WyciĄĆ!

Rozkład jazdy kolei wąskotorowej 
ważny od 18 maja — 4 października 1952 r.

Pociągi odchodzące z BYDGOSZCZY w 
kierunku do Koronowa: 6.30; 8.32; 10.36 
r; 14.16; 16.45 r.; 18.20; 19.53 r.; 22.10

Pociągi odchodzące z BYDGOSZCZY 
do Smukały w niedziele i święta: 8.00; 
9.20; 10.33; 12.12; 13.43; 18.37; 20.00 ; 21.40

Pociągi odchodzące z BYDGOSZCZY w 
kierunku do Wierzchucina: 6.10; 16.10.

Pociągi odchodzące z Koronowa w kie­
runku do Bydgoszczy: 4.34; 5.40; 7.38 r; 
8.30 r; 10.54 r; 13.00; 16.22; 19.03; 20.21 s-

OBJAŚNIENIE ZNAKÓW:

kursuje tylko w dni robocze.
kursuje tylko w niedziele i święta.

r pociąg
« pociąg ____ —
Pociągi w kierunku do Wierzchucina * z Wierzchucina do Bydgoszczy kursu,a 

na linii Bydgoszcz — Łukowiec codziennie.
Na Unii Łukowiec — Wierzchucin tylko w poniedziałki, wtorki, czwartki 1

la Międzynarodowy Dzień Dziecka

Bajkę bez tytułu
przygotowuje Teatr Młodego Widza dla bydgoskich dzieci

Bajkę wybrano jednogłośnie. Przyczyn było kilka. Ciekawa akcja, 
żywy i dowcipny tekst głęboka wartość wychowawcza — oto część 
zaledwie powodów, dla których kierownictwo Pomorskiego Teatru 
Młodego Widza postanowiło jako premierę na Dzień Dziecka wybrać 
przeróbkę W. Szwarca znanej baśni Andersena „Królowa Śniegu".

Prace Ogrodu Botanicznego
tematem odczytu

W czwartek 29 maja br. o godz. 
18 .odbędzie się w auli Rolniczych 
Instytutów Naukowych ,pl. Weyssen 
hoffa 11 zebranie referatowe Bydgo­
skiego Oddziału Polskiego Towarzy- 

i stwa Przyrodników im. Kopernika z 
■ odczytem mgr. A. Michalskiego pt.: 
. „Prace Ogrodu Botanicznego IHAR 
| w Bydgoszczy. Po referacie zwiedza- 
I nie Ogrodu Botanicznego. Goście mi­
le widziani.

Do końca maja 
należy uiścić 
zaległe opłaty 
za abonament radiowy

Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
przypomina radioabonentom o obo­
wiązku uiszczenia zaległych opłat do 
końca maja br. Od abonentów, któ­
rzy nie uiszczą tych opłat w termi­
nie Urzędy Pocztowe będą pobierały 
opłaty dodatkowe za zwłokę.

Obrady VI sesji MRN
Wczoraj, w salt konferencyjnej w 

Ratuszu otwarto dwudniowe obrady 
VI sesji Miejskiej Rady Narodowej 
w Bydgoszczy. W pierwszym dniu 
obrad złożono sprawozdania z wyko­
nania uchwal V sesji MRN, sprawo­
zdanie z realizacji planu gospodar­
czego za rok 1951, z wykonania bud­
żetu terenowego oraz z działalności 
komisji budownictwa.

W drugim dniu obrad, które od­
będą się dziś o godz. 17 w Pomorskim 
Domu Sztuki, uchwalony zostanie 
plan gospodarczy miasta Bydgosz­
czy oma budżet terenowy na r. 1952.

śei i operując bądź to krótkimi, przy­
ziemnymi podaniami, bądź też długimi 
przerzutami na skrzydła — pokonali Ich 
własną bronią. W krótkim też czasie ze 
stanu 9:2 (dzięki dwom fatalnym błędom 
Mlłkowskiego) wynik meczu brztniał 3:2.

Wynik — co prawda — mógł być jesz­
cze wyższy. Sędzia główny, widząc jed­
nak nadciągającą burzę w powietrzu i 
na boisku (po przypadkowej kontuzji jed 
nego z zawodników, reszta graczy Budo­
wlanych zainicjowała niebezpieczne po­
lowanie na kości), skrócił mecz o 5 mi­
nut, który poza tym dostarczył widzom 
sporo emocji.

Kolejarz wypróbował kilku nowych za­
wodników, zmieniając m. In. tria obron­
ne. Stopper Nowacki znalazł braterską 
pomoc w obrońcy Nowackim II, a Kra­
jewski wniósł dużo ożywienia do linii 
napadu.

Jednolite kostiumy myliły w równym 
stopniu graczy co publiczność, a ciężka 
piłka z pewnością nie ułatwiała gry. Po­
nadto szkoda, że sędzia liniowy Biskup­
ski przerywał zbyt często akcję urojony­
mi spalonymi. (B)

Zachować’

Pociągi przychodzące do BYDGOSZ­
CZY z kierunku Koronowa: 5.49; 7.00; 
8.16 r; 9.53 r; 12.09; 14.14; 14.49; 20.19 r; 
21.38 s;

Pociągi przychodzące do BYDGOSZ- 
CZy z kierunku Smukały tylko w nie­
dziele i święta: 9.02; 10.15; 11.40; 13.15; 
14.46; 19.37; 21.00; 22.41.

Pociągi przychodzące do BYDGOSZ­
CZY z kierunku Wierzchucina: 7.27; 17.31.

Pociągi przychodzące do KORONOWA 
z kierunku Bydgoszczy: 7.46; 9.48; 12.14 r; 
15.32; 18.00 r; 19.15; 20.52 r; 23.25.

Ale największy kłopot powstał 
kiedy przystąpiono do... wydrukowa 
ma afiszy. Trzeba bowiem było dać 
bajce tytuł. A „Królowa Śniegu" o- 
kezelła się nieaktuiailna. Wielogodzin­
ne narady nie dały w rezultacie ty­
tułu. I wówczas postanowiono zwró­
cić się do tych, dla których bajka 
jest pisana, a więc do dzieci. Posta­
nowiono rozpisać konlkiurs-plebiscyt 
na tytuł bajki. Każdy z przychodzą­
cych na przedstawienie otrzyma kar­
teczkę. na której wypisze propono­
wany tytuł. Tą drogą dzieci same 
zadecydują o najbardziej odpowied­
nim tytule. Dla dzieci, które poda­
dzą naytrafniejsze tytuły kierownic­
two Teatru Młodego Widza przewi­
działo kilkadziesiąt cennych nagród.

Tymczasem w pełni trwają ostat- i 
nie, gorączkowe próby. Reżyser Ste­
fania Waliden wnosi jeszcze ostatnie 
poprawki. Scenograf Antoni Muszyń 
ski kieruje próbą świateł. Nad zespo­
łem muzycznym czuwa znany kom­
pozytor bydgoski Florian Dąbrow­
ski, który do tej bajki napisał spe­
cjalnie muzykę.

Premiera przewidziana jest na 
dzńieći 1 czerwca, a więc na Między­
narodowy Dzień Dziecka. Niezależ­
nie od tego kierownictwo Teatru 
Młodego Widza przygotowało spe­
cjalne montaże słowno-muzyczno- 
tóneczne, z których dziatwa szkolna

W sanatorium kolejowym 
w Inowrocławiu

| Sanatorium posiada własną dobrze urzą- 
। dzoną świetlicę, bibliotekę Uczącą po nad 
| 400 tomów i abonuje 31 dzienników, ty­
godników i miesięczników razem 69 egz. 
Niezależnie od opieki lekarskiej stojącej 
na bardzo wysokim poziomie, Dyrekcja 
Sanatorium uprzyjemnia pobyt kuracju­
szom rozrywkami kulturalno-oświatowy­
mi, odczytami TWP, pogadankami na te­
maty lecznicze, wieczorami świetlicowy­
mi, prasówkami i wycieczkami krajo­
znawczymi do Kruszwicy, Gniezna, Toru 
nią i Bydgoszczy.

Lecznictwo kolejowe w FoUoę Ludo­
wej rozbudowało się na szeroką skalę. 
Polskie Koleje Państwowe posiadają wie 
le szpitali, sanatoriów i prewentoriów 
dziecięcych na całym niemal obszarze 
Rzeczypospolitej. Zwiedzamy właśnie Sa­
natorium w Inowrocławiu, w którym od. 
zyskują zdrowie cywilni żołnierze tran­
sportu pracownicy kolejowi, by po na­
braniu sił z tym większą energią przy­
stąpić do pracy nad wykonaniem planu 
6-letniego budującego socjalizm w Polsce.

Sanatorium obejmuje 2 pawilony znaj-
dujące się w ogólnym parku Zdrojowi­
ska przy Stawku, budynek administra­
cyjny z gabinetami zabiegowymi 1 2 pen­
sjonaty „Poraj" i Zacisze* przy ul. Na­
rutowicza. Pensjonaty te przydzielone o- 
statnio Służbie Zdrowia PKP pozwoliły 
na zwiększenie stanu łóżek w Sanato­
rium o 60 proc.

Sanatorium Kolejowe wyposażone jest 
w urządzenia fizykoterapii: lampy So- 
lux, kwarcową, krótkofalówkę, łuk (bu­
da), oddzielny gabinet do masażu, za­
strzyków 1 opatrunków oraz gabinet den 
tystyczny.

Na czele personelu lekarskiego stoi 
dyrektor dr Stanisław Sroczyński mając 
do pomocy lekarzy-ordynatorów dr Wa­
cława Skoniecznego, dr Stefana Kuleszę 
i lekarza-dentystę dr Zielińskiego. Kie­
rownictwo zaś administracyjne spoczywa 
w rękach dyr. Zenona Menchena.

Od 1949 r. Sanatorium było czynne 
przez okres 9-clu miesięcy, zaś w bieżą­
cym roku zawdzięczając mobilizacji za­
łogi 1 współzawodnictwa przez cały rok.

Nowe udogodnienia
dla świata pracy

Jak się dowiadujemy za kilka dni 
zacznie obowiązywać nowy system 

zaopatrywania się w bilety na spektakle 
w Państwowych Teatrach Ziemi Pomor­
skiej Bydgoszcz — Toruń. Otóż chcąc 
ułatwić i jeszcze bardziej uprzystępnić 
światu pracy możność uczęszczania do 
teatru, Dyrekcja Państwowych Teatrów 
Ziemi Pomorskiej w porozumieniu z 
PBP „Orbis" organizuje przedsprzedaż 
wszystkich kategorii biletów na wszyst­
kie przedstawienia. W szczegółach rzecz 
będzie wyglądać w ten sposób, iż od 1 
czerwca br. każdy będzie mógł zaopa­
trzyć się w „Orbisie" w dowolną ilość 
biletów teatralnych na przedstawienia do 
7 dni naprzód. W ten sposób uniknie 
się zbędnego wyczekiwania przed kasa­
mi teatralnymi, z drugiej zaś strony bę­
dzie można dokonać lepszego wyboru 
miejsc na widowni.

W kasach teatralnych w Bydgoszczy 1 
Toruniu z dniem 1 czerwca będą do na­
bycia bilety aktualne tylko w dniu przed 
stawienia.

Przedsprzedaż biletów, jak nas Infor­
mują, na przedstawienia Teatrów Ziemi 
Pomorskiej poza Bydgoszczą 1 Toruniem 
zorganizował „Orbis" również w Inowro­
cławiu, Grudziądzu i Włocławku. Na pre 
mierę sztuki „Tajna wojna". Jaka odbę 
dzie się w niedzielę 1. VI. w Bydgoszczy 
oraz komedię Gogola . Ożenek' w Toru 
niu, można nabywać bilety już w przed-I 
sprzedaży w „Orbisie". Sadzimy, iż ino- i 
wację tę przyjmą wszyscy z dużym za- j

z nagrodami
zapozna się z życiem dzieci w kra­
jach demokracji ludowej i krajach 
kapitalistycznych. Mon^że te wy­
konane będą dwukrotnie w ponie­
działek oraz powtórzone w szkołach 
TPD na ogniskach niedzielnych.

O ostatnich szczegółach poinfor­
mujemy w przededniu premiery.

1.330.668 zł
na odbudowę Warszawy 
złożyli bydgoszczanie

W Bydgoszczy 
odbyło się Plenum 
Miejskiego Komite 
tu Odbudowy War 
szawy z udziałem 
przedstawicieli 
bydgoskich zakła­
dów pracy.

W roku ubie­
głym bydgoszcza­
nie złożyli na od­

budowę Warszawy 1.330.668 zł. W ten 
sposób przekroczono nakreślony 
plan zbiórki o 44 proc. Na sumę tą 
złożyły się dochody z różnego ro­
dzaju imprez, zbiórek ulicznych, 
sprzedaży znaczków oraz zbiórek w 
zakładach pracy i szkołach.

W pianie pracy na rok bieżący 
Miejski Komitet Odbudowy Warsza­
wy przewiduje zorganizowanie wie­
lu imprez itp., z których dochód 
przeznaczony będzie na odbudowę 
Warszawy. Zaplanowano także wy­
cieczki do Warszawy.

Kuracjusze korzystają z kąpieli boro­
winowych, kwaso-węglowych 1 solanko­
wych oraz pomocy dentystycznej.
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CTEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Środa: Wieczór Trzech 

Króli (g. 19.30).
Czwartek: Dwa tygod­

nie w „Raju" (g. 19.30).

CM? KINA
Pomorzanin: Wesoła

trójka (16. 18. 20).
Orzeł: Nędznicy I se­

ta (16, 18, 20).
polonia: Brygada 'Zll- 

erz.a Karhar.a (17. 19)
Wolność: Dziewczyna 
źródła (16. 18 I 20) 
Gryf: Grzesznicy bez 

vtny (17. 19)
Bałtyk: Zakazane pio­

senki (17 1 19).
Mir: Skarb (19).

Rozmaitości: Program 
aktualności nr 21 (godz. 
od 16 do 23) .

FOTOPLASTIKON
Północna Afryka (godz. 

14—21).

JE. WYSTAWY
Muzeum: „Leon Wy­

czółkowski w setną rocz­
nicę urodzin" tgodz 9—16 
w środę I piątek godz. 
12—19)

Biblioteka (ul. Długa 41) 
„Osiągnięcia Polski Lu­
dowej" (godz. 10 — 12 i 
16 - 18).

Biblioteka (pL Pawła 
Findera): „Polska Ludo­
wa Dziecku* (godz. 
10-12).

..................................................................................................................................

Piątek goJg. 19

Popularni artyści 
wystąpią na imprezie 
Polskiego Radia

Wszyscy, którzy przyjdą w piątek 
o godz. 19 na stadion zimowy Gwar­
dii przy ul. Zamojskiego ujrzą i usły 
szą Wiecha, Barbarę Kostrzewską, 
Bożenę Janiszewską, Henryka Adam 
czaka, Janusza Markiewicza, Leona 
Niemczyka, Henryka Rezlera i żeń­
ski zespół wokalny, w wielkiej im­
prezie, którą organizuje Polskie Ra­
dio — Rozgłośnia Bydgoszcz na za­
kończenie „Dni Oświaty, Książki i 
Prasy".

Przedsprzedaż biletów w Kasie Or 
bisu w godzinach od 8—18, w kasie 
Pom. Domu Sztuki od 12—18 oraz 
w Rozgłośni Polskiego Radia od 8 do 
20-tej.

Odczyt
o Niemczech

Wojewódzki Komitet Obrońców 
Pokoju zaprasza społeczeństwo 
Pomorza w dniu 29 bm. o go­
dzinie 18 do sali teatru przy ul. 
Grodzkiej na odczyt pt. „Spra­
wa Niemiec na tle sytuacji mię­
dzynarodowej".

Odczyt wygłosi redaktor „Ży­
cia Warszawy" Grzegorz Jaszuń- 
ski

Zakończenie kursu 
języka rosyjskiogo 
w Wydz. Finansowym WRN

w Wydz. Finansowym Prezydium WRN 
odbyły się egzaminy końcowe kursu ję­
zyka rosyjskiego. Uroczyste rozdanie 
świadectw nastąpiło na masówce. Czte­
rech przodowników wyszkolenia otrzy­
mało nagrody. Pierwszą cenną nagrodą 
ufundowaną przez Zarząd Okręgowy Zw. 
Zaw. Pracowników Finansowych był 
dwutygodniowy bezpłatny pobyt na 
wczasach. Dalsze nagrody zostały ufun­
dowane przez miejscowe Koło TPPR, 
przez Ligę Kobiet 1 przez administrację 
zakładu pracy. Egzaminy końcowe pi­
śmienny 1 ustny wykazały poważny za­
sób wiadomości podstawowych o ZSRR 
1 języka rosyjskiego, wiadomości te poz­
wolą słuchaczom poznać bliżej życie 
1 kulturę bratnich narodów Związku Ra­
dzieckiego.

Ostatni 
„Wieczór

Trzech Króii“
Ostatni — na sce­
nie bydgoskiej 
Teatrów Ziemi Po 
morskiej, na któ­
rej komedia wiel­
kiego Szekspira 
odniosła duży suk 
ces, stając się po 
ważnym wydarze­
niem w życiu kul­
turalnym stolicy 
Pomorza. Dziś o g. 
19,30 „Wieczór 
Trzech Króli" uka 
że się nieodwołal­
nie po raz ostatni. 
Z tej okazji warto 
przypomnieć o 
nim tym, którzy 
do tej pory go nie 
widzieli. A więc 
scena w ogrodzie 
Olivii (Bożena Ja­
niszewska), którą 
widzimy na zdję­
ciu w rozmowie z 
Sebastianem (Hen 
ryk Adamczak).

Pomorski Dom Sztuki: 
Wystawa prac plastyków- 
amatorów (godz. 10—13 i 
16—19).

® DYŻURY
Dyżur nocny (g. 22—8): 

Apteka nr 13, Al. 1 Maja 
27 (tel. 23—14) i apteka nr 
12, ul. Grunwaldzka 37, 
(tel. 34—31).

(0RADIO
Środa — 28 maja
16.20 Bydgoski dziennik 

radiowy, 16.35 Stylizowa­
na muzyka ludowa, 18.00 
Świetlica w Starogrodzie, 
18.50 Koncert orkiestry 
DOW, 19.10 Reportaż lite­
racki C. Czerniawskiego.
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Osobliwości Wielkopolskiego Parku Narodowego
Wieltopalski Bark Narodowy pe­

łen jest uroczych krajobrazów i skar 
bów przyrody.

Obejmując teren przeszło 9.000 ha, 
w tym 4.200 ha lasu i 400 ha wód, 
a resztę rół uprawnych, łąk i osiedli 
— skupia w sobie niejako wszystkie 
typowe, charakterystyczne cechy 
krajobrazu wielkopolskiego. Piękne 
sosnowe lasy Panku ukrywają w so­
bie pełne tajemniczego czaru jezio­
ra: góreckie, jarosławskie, Koziołek 
i inne.

Tu i tam spotka się wzgórza po­
kryte kobiercem lasu, bądź też uroz­
maicone oziminami zbóż. Na hory­
zoncie nigdy prawie nie zabraknie 
topoli, brzozy czy szeregu drzew o- 
wocowych, przeważnie czereśnio­
wych.

Mamy tu pewne osobliwości flory 
i fauny rzadko spotykane w innych 
•tronach Polski.

Dość wymienić z flory: zimozioła 
północnego, goździka sinego, jarzę­
binę klonową, kruszczyki rdzawe, 
dzwonki bolońskie, fiołki leśne, pię­
ciorniki, rukiewnika, wężymorda li­
liowego itd.

Z ptalków spotka się rzadkie w Pol 
«ce gatunki: szafirową kraskę, zimo­
rodka zwanego żywym klejnotem, 
dudka, gołębia siniaka, dzięcioła ma

Akcja IKP przedłużona
Jeszcze do końca maja i przez 
caiy czerwiec każdy czytelnik 

ILUSTROWANEGO KUR IERA POL 
SKIEGO

Otrzyma w ośrodkach ORBISU 
w BIERUTOWICACH I WIŚLE — 

ILUSTROWANY KURIER POLSKI
KUPON

upoważniający do 20% zniżki w pensjonatach „Orbisu"
nazwisko .
imię ----------------- ----------------- --- ---------- -- -------------------------------
zawód -  ................ ........................
dokładny adres .........................

Kupon ważny dla 1 osoby na 2 tygodnie w pensjonatach 
w BIERUTOWICACH, CIECHOCINKU, KRYNICY, WI§LE, 
ZAKOPANEM, BUKOWINIE TATRZAŃSKIEJ, RYBIENKU, 
JURACIE, JASTARNI, HALLEROWIE, MIĘDZYZDROJACH.

Instytut Zootechniczny w Krakowie posiada w Grodżcu Śląskim doświad­
czalny majątek, w którym prowadzi się badania nad wyhodowaniem no­
wych ras zwierząt użytkowych bardzi ej wydajnych i odpornych na nasze 
warunki klimatyczne.
Na zdjęciu: Kanie biłgorajskie hodo wane w stanie dzikim. Przeznaczone 

są one do krzyżówek, które wzmocnią budowę tej rasy i przystosują ją do 
naszych warunków. (Foto  CAF)

łego, dzięcioła czarnego, muchołów- 
kę żałobną. Trafia się choć coraz rza 
dziej: muflona, borsuka, lisa, z pła­
zów: ślimaka australijskiego, północ­
nego motyla itd.

Dobrze się więc stało, iż w sercu 
tego Parku, tuż przy Puszczykowie, 
wybudowano* okazały gmach, prze­
znaczony na tworzące się muzeum 
przyrodnicze.

Kierownik tegoż muzeum p. Anto­
ni Wiśniewski wypełnił już jedną 
pokaźną salę przeróżnymi gatunka­
mi fauny. Na uznanie zasługuje ory­
ginalne ujęcie eksponatów, obrazują­
cych jakby fragmenty z życia zwie­
rząt czy ptaków. Widzimy np. lisa 
czającego się w zaroślach na barasz­
kującą parę zajęcy, jastrzębia napa­
dającego na czajkę itp. W ten sposób 
eksponaty bardziej zbliżają zwiedza­
jącego do życia leśnego, odkrywają 
przed widzami pewne mało znane 
szczegóły.

W toku organizacji jest dział flory' 
i ryb.

Otwarcie muzeum nastąpi w naj­
bliższych tygodniach.

Na uwagę zasługuje skromna, ale 
bogata już w cenne doświadczenia 
stacja ornitologiczna.

P. Antoni Wiśniewski, zamieszku­
jący jako leśnik od kilkunastu lat

oraz w czerwcu w
JASTARNI, JURACIE, HALLERO­
WIE i MIĘDZYZDROJACH

20 prac, zniżkę na dwutygodnio­
wy pobyt za zwrotem niniejsze­
go kuponu:

Wielkopolski Park Narodowy, zdołał 
już od roku 1936 zaobrączkować 
przeszło 5.000 ptaków. Nadeszły już 
wiadomości o locie niejednych tych 
ptaków z dalekich stron, np. z Da­
nii, Belgii, Francji, Niemiec itp. Da­
ło to możność ustalić kierunki lotów 
pewnych ptalków.

W tej chwili pod stałą obserwacją 
jest 185 gniazd. Obserwuje się perio­
dy wylęgu, ilość i przejawy życia 
„rodzinnego" ptaków.

Przy muzeum tworzy się także bi­
bliotekę przyrodniczą, komplet zdjęć 
z życia ptaków, zwierząt itd.

Muzeum przyrodnicze w Puszczy­
kowie etanie się niebawem poważ­
nym ogniskiem nie tylko wiedzy, ale 
i studiów o znaczeniu ogólnopol­
skim.

Już obecnie zjeżdżają się tutaj 
naukowcy i studenci wydziałów 
przyrodniczych, znajdujący bogaty 
materiał dla pogłębienia wiedzy z 
dziedziny flory i fauny.

Pływacy, gimnastycy i lekkoatleci 
do Lipska
pianka, Łukomska, Kurzanka, Wcisło, 
Dębicka i Marcińczak. Z gimnastykami 
wyjechał również trener Radojewski, sę­
dziowie: Dębicki i Rost oraz kierownik 
N oskie wlcz.

Lekkoatleci: Kiszka, Stawczyk, Buhl, 
Sucheński, Mach, Gralka, Potrzebowski, 
.Lewandowski, Jackiewicz, Kasprzycki, 
Graj, Krzyszkowlak, Olesiński, Kielas, 
Łomowski, Krzyżanowski, Masłowski, 
Grabowski, Weinberg, Ważny, Mwicka, 
Szwajkowska, Minnicka, Arndt, Bregu- 
lanka. Kierownikiem drużyny lekkoatle­
tów jest Janicki, trenerami: Gąssowski 
i Morończyk. Masażysta — Sporny. Z 
ekipą wyjechał również dr Sidorowicz.

wyjechali
W poniedziałek 26 bm. w godzinach 

wieczornych odjechała z Dworca Głów­
nego w Warszawie do Lipska ekipa spor­
towców polskich którzy wezmą udział 
w zawodach organizowanych z okazji 
IV parlamentu FDJ.

W skład ekipy wchodzą:
Pływacy — Gremiowski, Tołkaczewski, 

Jera, Stelmaszyk, Lewicki, Proce!, Ci- 
choński; skoczkowie — Chrząszczówna 
i Rękas; pływaczki — Mrozówna, Milni- 
klel 1 Gellnerówna; waterpoliści — Zel­
man, Minartowicz, Jaworski, Dutkowski, 
Zguda. Kierownikiem pływaków i wa- 
terpolistów jest Bogajewski oraz Konar­
ski, trenerami — Wielińskl i Czuperski.

Gimnastycy: Gaca, Lesiński, Sobala, 
Świątek, Gawron, Jokiel, Solarz, Kuc- 
jasz, Rakoczy, Świerży, Chozonek, Kru- Lekkoatleci Gwardii Bydgoszcz

zwyciężają we Wrocławiu
Na stadionie Gwardii we Wrocławiu ro 

zegrany został czwórmecz lekkoatletycz­
ny Gwardii z Krakowa, Bydgoszczy, 
Warszawy i Wrocławia.

Mimo złych warunków atmosferycz­
nych zanotowano szereg dobrych wyni­
ków. Rekordzista Polski w trójskdku — 
Weinberg uzyskał w tej konkurencji 
14,46. Młody skoczek Gizelewskl z Wruć 
lawla osiągnął w tej samej konkurenoji 
13,58. W biegu na 1.500 m. Ziółkowski 
z Bydgoszczy uzyskał 4.15,8, a na 5.000 
m Górski z Wrocławia 16.07,8. 
(Kraków) przebiegł 400 m przez 
w czasie 58,8.

Wśród kobiet na wyróżnienie
guje wynik Orsztynowicz (Bydgoszcz 
na 60 m — 8,0 1 80 m ppł. — 14,7, oral 
Adamczyk-Ronczewsklej w rzucie dy­
skiem 31,65.
W drugim dniu zawodów Masłowski 

rzucił młotem na odległość 50,42 m. W 
ogólnej punktacji czwórmeczu zwycię­
żyła Gwardia Bydgoszcz przed Gwardią 
Wrocław, Gwardią Kraków i Gwardią 
Warszawa.

W kilku wierszach...
Osterberger pobił rekord Francji w mło 

cle wynikiem 52,95, a Guilller rekord 
Francji w kuli — 15,62.

Niemiec Schade uzyskał w biegu na 
3.000 m — 8:17,2 min. a Wolf w młocie — 
58,44.

Puzio 
płotki

zasfoa

KOMUNIKATY
WYDZIAŁ HANDLU — PREZYDIUM MIEJSKIEJ 
RADY NARODOWEJ w Bydgoszczy zawiadamia, 
że od dnia 27 — 31. V. 1952 r. sklepy rzeźnickle 
rozprowadzać będą TŁUSZCZ. (3980k

MOTOCYKL setkę NSU i 
łóżko żelazne sprzedam, 
adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (3950g

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ZEGAR stojący, szafę, 
stół, krzesła, łóżka sprze­
dam Al. 1 Maja 135 w 
podwórzu do 12-tej 3973g

ZAAWANSOWANYCH AMATOROW-FOTOGRA- 
FA-RETUSZEKA-KĘ zatrudnimy od zaraz — Spół- 
FOW Z WŁASNYM APARATEM, oraz FOTOGRA- 
dzielnia Pracy Różnych Usług „HIGIENA". Zgło­
szenia z życiorysem do działu personalnego Byd­
goszcz — Pomorska 14. (3979k

SPRZEDAŻ ~f|

KOSZULE męskie poleca 
pracownia bielizny. Łódź, 
Piotrkowska 120-16. Ceny 
niskie. (3893k
MOTOCYKL DKW 200 cm 
sprzedam. Grunwaldzka 
153-7. (3970g

fS/lOf O
ŚRODA — 28 MAJA

DOMEK na rozbiórkę 
sprzedam. Wiadomość Byd 
goszcz. Dworcowa 57-7.

(3982g
CZĘŚCI linotypowe sprze 
dam Bydgoszcz, Gru­
dziądzka 17 warsztat ślu­
sarski. (3966g
WÓZEK koszykowy gtę- 
boki dobrym stanie sprze 
dam Bydgoszcz, 
61-2.

KRZESŁA, stół inne me­
ble, pierzynę sprzedam 
Czerwonej Armii 10-6 z 
podwórza od 17—19. 3971g

II »■"«” II
ODDAM 2 małe mieszka­
nia za 1 większe—Toruń 
Rabiańska 16 m. 10. (3962k

2 POKOJE z kuchnią o- 
gródklem zamienię na 2 
małe względnie półtorą 
pokoju z kuchnią. Oferty 
składać do IKP Byd-

Cieha| goszcz pod nr „3988". 
(3967g (3988g

MIESZKANIE 2 pokoje u- 
żywalnością kuchni oraz 
jeden pokój kuchnią wy­
godami zamienię na mie­
szkanie 2 pokojowe kuch 
nią, wygodami. Oferty 
IKP Bydgoszcz „3933‘.

(3933g 

2 POKOJE kuchnią śród­
mieściu w tym sypialnia, 
kuchnia umeblowana, za 
mienię na domek ogro­
dem bez mebli Bydgoszcz 
Kwiatowa 6-7. (3964g

POKOj kuchnią zamienię 
na 2—3 pokoje. Adres IKP 
Bydgoszcz. (3974g

II II
MURAT Marian Zelbowo, 
gmina Lubiesz, pow. 
Wałcz. Zgubił dokumen 
ty: książkę wojskową, kar 
tę pracy, metrykę uro­
dzenia, książkę Związku
Zawodowego. (3894k

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Weyna Franciszek zamie­
szkały Bydgoszczy. (3968g 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Feliks Lipkow- 
skl — Nowa Tuchola — 
pow. Tuchola. (3957k

ZAGUBIONO tabliczkę 
motocyklową nr E I 4368 
na odcinku Mrocza—Byd­
goszcz na nazwisko Gesse 
Józef Mrocza, Kościuszki 
50, pow. Wyrzysk. (3975k 

li ii
ZAKUPIMY natychmiast 
dyferencjał marki „Bi- 
sing" typ ciężki, komple­
tny lub same koła zęba­
te w stanie dobrym, wia 
domość: Łowickie Zakła­
dy Metalowe Przemysłu 
Terenowego w Głownie, 
ul. Swoboda nr 12. (3954k

GOSPODARSTWA, kamie 
nice, domy, place poszu­
kuje Lubiewski Toruń, 
Stalingradzka 3. (3959k

|| POSADY WOLHE || 

POMOC domowa potrzeo- 
na dobre warunki Byd­
goszcz, Śniadeckich 39-3. 

(3965g
MlillltlllllłlllllllllllltlllllliuiHitK

Do naszych
Inserentów

Zawiadamiamy, te 
również wszystkie 
Urzędy I Agencje 
Pocztowe przyjmują 

ogłoszenia drobni 
do naszego pisma.

ADMINISTRACJA

Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego

Dnia 25 maja 1952 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św. zasnęła w Bogu moja najdroższa żona, 
ukochana matka, córka, siostra nigdy nieza­
pomniana bratowa, szwagierka 1 ciocia ś. p.

Wanda Berendtowa
Z DOMU DĄBROWSKĄ 

przeżywszy lat 42
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 
17-tej z kaplicy cmentarza Starofarnego przy 
ul. Grunwaldzkiej.
O czym zawiadamiają w ciężkim smutku 
pogrążeni MĄŻ Z SYNKIEM 1 RODZINA 
Msza św. za duszę zmarłej odprawiona zo­
stanie w piątek dnia 30 bm. o godz. 7.30 w 
kościele Sw. Trójcy.
Polowite—Bydgoszcz, Nakielska 17-1 (3987g

ll "ozlłE II
ZA DŁUGI żony Włady­
sławy nie odpowiadam 
Sitarek Tadeusz. (3951

OSTRZEGAM że namoam 
polu stale sieję truciznę 
Mizak Antoni Pruszcz 
Pom. (8961k

Program II
7.20 Tańce i pieśni na­

rodów radzieckich. 7.55 
Wiadomości poranne. 11.45 
Głos mają kobiety. 12.04 
Dziennik południowy

12.30 Audycja dla wsi. 
12.45 Na swojską nutę.
13.45 Chóry szkolne śpie­
wają 14.10 Soulage— So­
nata G-dur, op. 35. 14.30 
Koncert orkiestry Rózgi. 
Wroclawsk. 16.00 Wszech­
nica Radiowa. 17.00 Wia­
domości popołudniowe. 
17.05 Pogadartka sportowa. 
18.00 Świetlica w Staro- 
grodzie — Bdg. 18.30 
Wszechnica Radiowa. 19.30 
Koncert krakowskiej or­
kiestry PR pod dyr. Je­
rzego Gerta. 2000 Muzyka 
i aktualności. 21.00 Dzień 
nik wieczorny. 21.30 Mu­
zyka współczesnych kom­
pozytorów polskich. 22.00 
Kronika kulturalna. 22.30 
Muzyka taneczna. 23.00 
Koncert muzyki opero­
wej.

(3W£) (33

POLECAM osobę uczciwą 
solidną do prowadzenia 
kulturalnego bezdzietne­
go domu Warszawa albo 
plebania. Leśnictwo Bu­
dy, poczta Szwecja.

(3969g

Papież Olały gazet rot 
oat kl VII, 50 g. S3 cm 

E-HI-10630

Monika Collins przez dwie godzi­
ny daremnie szukała Kubiaka, uslłu 
jąc wykonać polecenie Hardy'ego, 
który kazał Jej nawiązać znajomość 
z bokserem. Znalazła go wreszcie 
w krytej hali koszykówki, gdzie 
wraz z grupką kolegów przypatry­
wał się treningowi polskich koszy- 
karek.

Poznała go z daleka. Siedział na 
trybunie, uważnie przypatrując się 

trenującym dziewczętom.
Podeszła do niego bezceremonial­

nie, wydobyła notes i wieczne pió­
ro.

Jestem z prasy! — powiedziała po 
polsku, kalecząc trochę ten język 
— Chciałabym prosić pana o wy­
wiad. mr. Kubiak...

Przyglądał się jej uważnie. Już 
widział gdzieś tę twarz...

— Jak pan ocenia swoje szanse 
w ewentualnym spotkaniu z Tossim? 
— ciągnęła — Czy zdoła pan wytrzy 
mać trzy pełne rundy?

Ze zdziwieniem ściągnął brwi. Ta 
dziewczyna już z góry go grzebie!

— Nie widziałem Tossiego w wal­
ce — wyjaśni! — nie mogę więc nic 
na ten temat powiedzieć! — odparł.

Mimo, że pewny siebie I prze­
świadczony o bezapelacyjnym zwy­

OSTRZEGAM przed kup­
nem wszelkich książek, 
skryptów techniki, pla­
nów ogrodniczych itp. 
Nieprawnie zatrzymanych 
w zajętej osadzie przez 
ob. Rążewskiego Józefa 
w Trzebieżu Małym, ul. 
Polna 7 Ik/Szczecine Kos- 
tenckl Tadeusz. (3958 

cięstwie Tossiego ton, jakim mówi­
ła dziennikarka, dotknął go nieco 
— nie mógł się powstrzymać od 
stwierdzenia w myśli, że jest na­
prawdę ładna i efektowna.

Rozmawiając z nią, nie spostrzegł, 
że Jadwiga Kmieciówna przerwała 
trening i przygląda im się z bły­
skiem zaniepokojenia w oczach...

(cdn)

SKRADZIONO książere. 
kę wojskową nr 0254777-V 
1134 WKR — Grudziądz 
ser. C, kartę meldunkową 
Ptaszek Józef — Gzin — 
Dąbrowa Chełmińska.

(3956k 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllt lining 
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REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZE : 
Czerwonej Armii 20. Centrala telefoniczna: 33-41 i 33-42 
□ział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 
fPod Arkadami) Tel. 24-29. Konto PKO IKP nr VI-14(I [

rtEDAG'ME KOLEGIUM - WYDAWCA I DRUK SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA". WARSZAWA ŚNIADECKICH It

ODDZ. W BYDGOSZCZE, CZERW ARMII 18/20. TEL 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899

j OGŁOSZENIA DROBNE po t.5o zł a, slowo (Moszem. 
I milimetr w tekście 10,50. za tekstem 4,50, nekrotogi 3 

, za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wlęrsi 
I, /-tamowy (za tekstem). W niedziele 1 święta 50»/. drofa.;4


